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DODATEK PARAFIALNY
do tygodniK a „ N ie d z ie la "

Bądź Apoitułeui .  _  jednajcie preunm era-
praiy KatelicKieJ! P A R A I J  ■ fi A TRI B O S K I E J  A N I E L S K I E J  terów praay KatellcKiej!

w Bąbrowie-Górniczej.

Porządek nabożeństw
w kościele paratjalnyui M. B. Anielskiej. 

Niedziela, dnia 13 gradnia 1936 r.
Godz. ó.  — Jutrznia — X. Zawadzki.

6.30— Roraty — X. Zawadzki, 
nauka katechizm, n. t. „Jak p a­

trzeć na Chrystusa* -X. proboszcz.
8.30 — Msza św. dla szkól pewsz,

— X. Proboszcz, 
nauka  — X. Kowalski.

9.30— Msza śwr. dla szkól średnich
— X. Kowalski, 
nauka — X, Flisowski.

10. — Msza św, z n auką  w  kaplicy 
na  Legjonow ie — X. Zawadzki. 

11.00— S am a  ta parafjan z w y s ta ­
ły len iem  N. S ak ram en tu  i p ro ­
cesją  — X. Jaros.

18.30— Nieszpory.
W czw artek  o godz. 17 „Godzina święta*, 

potem zebran ie  Zarządu  III. Zakonu. 
P ią tek  g. 16 „Droga Krzyżowa"
W  lobotę, o godz. 17 pac ierze  w ie ­

czorne, Litanja Lore tańska,  b łogosław ień­
stwo N. S ak ram e n tem ,  spowiedź.

Dyżurnym ]w tym tygodniu  — X. Z a­
w adzki,  v ice-dyżurnym  — X. Jaros.

H u t św.
13-XII, niedziela

6.30 — f  W incentego, Piotra, Lucji 
Zuzanny Boroniów, zam. siostra.
8.30 — t  Franciszki Cembrzyńskiej.
9.30 — f  Stanisława Gorczyńskiego.
10 — za zmarłych.
11 — suma za parafian.

14-XII, poniedziałek
6 — t  Franciszki Ścigały, rocznica, 
zam. syn i synowe, sp.
7 — t  Jakóba Ciesielskiego, roczn., 
zam. p. Maria Ciesielska, cz.
8 — t  Stanisława Gorczyńskiego.
9 — dziękczynna do Matki Bożej, 
zam. p. de Vme, śp.

15-XU, wtorek
6 — za zmarłych z rodziny Młynar- 
kiewiczów, Lipińskich, Krzykawskich, 
zam. rodzina, cz.
7 — j" Stanisława Górczyńskiego.
8 — } Bronisława Tyca, Antoniego 
Derebisza, rocznica, zam., p. A. K. 
Kałużo wie, śp.
9 — t  Karola, Pawła, AmeH, S ta­
nisławy, Heleny Marii de Ville, zam. 
syn Aleksander, śp.

16-XII, środa
6 — f  Stanisława Górczyńskiego.
7 — za zmarłych z rodziny Milber- 
tow, Bojarskich i wszystkie dusze 
zmarłych, śp.
8 — Józefa Niedżwiedzkiego, H ele­
ny H uet, śp,
9 — t  Hanusi Stojakowskiej, zam. 
matka, śp.

17-aII, czwartek
6 — t  Stanisława Górczyńskiego.

7 — f  Stanisława Zadwornego, Ka­
rola Kiepurskiego, cz.
3 — f  Leonarda i Józefa, zam. p. 
Nowodworska, śp.
9 — f  Jakóba, Scholastyki, Jana, 
Emilii, Eleonory, Julii, Franciszka. 
Wacława, Michaliny Gumowskich.

18-X1I, piątek
6 — f  Stanisława Górczyńskiego.
7 — |  Bolesława Szkutnika, obitus, 
zam,, p. Edmund Sajak, cz.
8 —- f  Franciszka Radziocha, cz.
9 — do Przemienienia Pańskiego, 
zam. p. Konieczek, cz.

19-XII, sobota
6 — t  Stanisława Górczyńskiego.
7 — do Matki Bożej Częst. błagal­
na o zdrowie i błogosławieństwo, cz.
8 — f  Marcjanny, Andrzeja, Stani­
sława, W ładysława Adamczyków, 
zam, p. Helena Kopczyńska, śp.
9 — f  Adama i Marii Niezgodziń- 
skich, zam. syn Józef, śp.

Ogłoszenia.
Dzisiejsza niedziela jest adora- 

cyjna, suma z wystawieniem N. Sa­
kramentu i procesją. Po nieszporach 
w sali A. K odbędzie się miesięcz­
ne ogólne zebranie Kat. Stow. Kobiet.

W  środę, piątek i sobotę przy­
padają suche dni.

Podziękowanie.
Poranek i wieczór ku czci X. 

Piotra Skargi, urządzony z dużym 
nakładem pracy, nie był należycie 
oceniony przez miejscowe społeczeń­
stwo katolickie. Szczególnie mło­
dzież szkół średnich reprezentowana 
była tylko w kilku osobach, a szko­
da. Sktadamy niniejszem podzięko­
wanie p. prof. A, Balickiemu z Kra­
kowa za piękny i głęboko opraco­
wany referat, p. Makarczyńskiemu 
za referat wygłoszony do młodzieży, 
wojsku z Będzina, p. prof. Barto­
szewskiemu za słowo wstępne, chóro­
wi par. „Echo" na czele z p. La­
tało za piękne kantaty, p. Adam- 
czykównie i p. Zygule za piękne 
deklamacje i recytacje, orkiestrze 
kop. „Paryż" na czele z p. dyr. Mu- 
sialikiem, p. A. Szymańskiemu za 
dekoracje, p. prof. Kuźniakowi za 
udzielenie sali „R esu rsy  oraz wszyst­
kim uczestnikom uroczystości.

Komite t Obyw, i P. A kcja  Katolicka,

Sodalicja Marjańska Panien —
w Dąbrowie Górniczej urządza w dniu 
13 grudnia o godz. 17 w sali „Resursy"

wieczór Maryjny o programie nastę 
pującym:

1. Zagajenie — prezydentka Sod. 
Marj. 2. Hymn Sodalicyjny. 3. Re­
ferat p. dyr. Jarosowej n. t. „Zada­
nia Sodalicji". 4. Deklamacje oraz 
śpiewy okolicznościowe. 5. Sztuczka 
„Dziewczęce dusze" J. Wężykówny.

Doniesienie K. S. M. Ż.
W niedzielę, t. j. dnia 13-X1‘ L.r. 

o godz. 17-tej odbędzie się ogólne, 
miesięczne zebranie. O liczne i pun­
ktualne przybycie prosi

Kierownictwo K- S. M. Ż.
Zawiadomienie Kat. Stow. Męińw

W  niedzielę, dn. 22 listopada po 
nieszporach w sali Akcji Katolickiej 
odbyło się zebranie miesięczne Kat. 
Stow. Mężów.

Zagaił i następnie przewodniczył 
obradom prezes p. Maik, sekreta­
rzował p. GajewsKi.

Po odczytaniu protokółu z po­
przedniego zebrania przewodniczący 
złożył sprawozdanie z miesięcznej 
działalności Zarządu. Z komunika­
tów zebrani dowiedzieli się że prace 
były poświęcone uroczystości Chrys­
tusa Króla, Tygodniowi Miłosier­
dzia oraz sekcji dobrej prasy, przy- 
tem p. Baranowski zaapelował do 
zebranych członków Stow., aby roz­
powszechniali dobrą prasę.

W  części referatowej zostały wy­
głoszone dwa referaty: jeden przez 
Ks. proDoszcza Niedżwiedzkiego — 
referat religiiny, p. t. „O świętości 
Kościoła", a drugi referat wygłosił 
p. Maik, p.t. „Zadania szkoły współ­
czesnej". Na zakończenie przyjęto 
wniosek p. Zendla o zwołanie ogól­
nego zebrania wszystkich 4 kolumn 
Akcji Katolickiej w celach informa­
cyjnych i o działalności sekcji do­
brej prasy. Kierow nic tw o K. S. M.

Doniesienie Zarządu P. A. K.
3-go b. m. na plebanji odbyło się 

zebranie zarządu P. A. K., na któ­
rym omawiano następujące sprawy.

29-go listopada r. b. z inicjatywy 
Zarządu P. A. K. obchodzono 400- 
letnią rocznicę urodzin Ks. Piotra 
Skargi.

W  dniu tvn? rano po uroczystym 
nabożeństwie z odpowiednim kaza­
niem odbył się dla młodzieży szkol­
nej poranek w kinie „Ars", a wie­
czorem dla starszych „Wieczór Sicar- 
gowski" w Resursie.
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Małe jednak było zainteresowa­
nie społeczeństwa dąbrowskiego tą 
uroczystością i niewiele osób przy­
było na „Wieczór" do Resursy — 
a szkoda, bo zarówno referat prof. 
Balickiego jak i pozostała część pro­
gramu była na wysokim poziomie, 

Wzorem lat ubiegłych Zarząd 
P. A. K. postanowił urządzić opła­
tek, ponieważ jednak zebrani uznali, 
że zwyczaj łamania się opłatkiem 
powinien być obchodzony bardziej 
uroczyście, niż w roku ostatnim ,po­
stanowiono sprawę tę powierzyć spe­
cjalnej sekcji.

Zwyczaj „Kolendy" przez Księży 
zebrani uznali za pożądany i prosili, 
ażeby kwoty zebrane w ten sposób 
zużytkować na potrzeby związane 
ściśle z Kościołem.

Zarząd P. A. K.

H lS T O R JA  O P Ł A T K A .
Opłatek jest to cienki chleb bia­

ły, wypiekany z ciasta płynnego, 
przyrządzonego z czystej pszennej 
mąki i wody, nalanego w odpowie­
dnie formy metalowe opatrzone sym­
bolicznymi rysunkami. Nazwę swą 
biorą od wyrazu Obiaty (ofiary).

W  Polsce jest zwyczaj rozno­
szenia opłatków po domach przed 
świętami Bożego Narodzenia. Rozno­
si je zwykle organista w imieniu księ­
dza proboszcza z życzeniami świą- 
tecznemi. Piękny ter zwyczai ma 
głębokiejprzenośne znaczenie. W pier­
wszych wiekach chrześcijaństwa, 
wierni zbierający się na Mszę świę­
tą przynosili z sobą chleb do ofiary 
Mszy świętej służący, oraz inne da­
ry na potrzeby kościelne: utrzymanie 
kleru i ubogich i oddawali do roz­
porządzenia kościoła. To wszystko 
nosiło nawę Obiaty. Aż do wieKu 
XI świeccy komunikujący podczas 
Mszy świętej składali diakonowi 
chleb w białym obrusie i wino. Część 
z tego kapłan brał do konsekracji, 
resztę zaś lub jakąś z niego część 
po uprzednim poświęceniu, rozdawał 
obecnym w kościele, szczególnie tym, 
którzy w czasie Mszy św. do komunji 
nie przystępowali. Oprócz tego chle- 
by te poświęcone biskupi i kapłani 
rozsyłali wiernym do ich domów 
jako duchowne podarki, na znak je ­
dności braterskiej, miłości wzajem­
nej i duchowego ich połączenia.

W tym też duchu i dzisiejsi pa­
sterze rozsyłają opłatki czyli kolędę 
swoim parafjanom. Przez te religijne 
podarki chcą przypomieć wiernym, 
że wszyscy są dziećmi jednego Ojca 
Niebieskiego, członkami jednej du­
chowej rodziny i że są powołani do 
posiadania jednego dziedzictwa nieba: 
że wfczyscy obsypani są dobrodziej­
stwami Boskiej Opatrzności i zasilani 
jednym duchowym pokarmem Ciała

i Krwi Pańskiej. A więc wszyscy, 
stosownie do zlecenia Chrystusa ja ­
ko bracia obowiązani siebie wzajem­
nie miłować. Ponieważ te podarki 
duchowne zawsze były posyłane wier­
nym przez ich właściwych pasterzy, 
więc tern porządek i obecnie powi­
nien być zachowany. Katolicy nie 
powinni przyjmować opłatków od 
osób nieznanych, ale tylko od orga­
nisty lub zakrystjana tej parafji, do 
której należą.

Kolęda w parafji.
Nastrój jakiś uroczysty. Parafja- 

nie w odświętnych strojach w upo­
rządkowanych domach, czekają na 
przyjęcie swego proboszcza.

Ksiądz przyjedzie po kolędzie.
Przyjedzie i nawiedzi uroczyście 

paratjan swoich, aby osobiście prze­
konać się o moralnym stanie i po- 
trzebachjduchowych swych owieczek.

Czekają więc z radością w sercu. 
Dzieci boją się trochę., szczególniej 
te, które niegrzeczne dla rodziców 
były, ale i one się cieszą, bo się cze­
goś spodziewają: ksiądz główkę po- 
głaszcze, porozmawia, pouczy... obra­
zek da, lub ciekawą „Czytankę".

Jaki jest cel kolędy?
Celem kolędy są pewne pożytki 

duchowne, jakie ona parafjanom przy­
nosi.

Ksiądz Proboszcz, gdy na kolędę 
przychodzi — to przychodzi poto, 
żeby przekonać się naocznie o sta­
nie swych parafjan, pouczyć o rze­
czach zbawienia, przestrzegać przed 
złem, upominać i radzić.

Podczas kolędy ksiądz proboszcz 
stwierdzi, czy nauki podawane w koś­
ciele są wprowadzane w życie pa- 
rafjalne, czy nie dostają się do pa­
rafji nauki przeciwne zasadom Koś­
cioła Chrystusowego.

Podczas kolędy napomni jawno­
grzeszników i gorszycieli, zabezpie­
czy parafjan od ich złego wpływu...

Udzieli pociechy strapionym...
Doda otuchy cierpiącyrti...
Pobłogosławi chorych...
Nieszczęśliwym i ubogim ulgę 

obmyśli...
Podczas kolędy zapoznają się 

dzieci ze swoim księdzem probosz­
czem, dowiedzą się, że ksiądz to nie 
targający uszy i groźny jakiś czło­
wiek, ale że to jest ich duchowny 
ojciec dobry, który będzie ich na­
uczał, czasem — gdy z drogi pra­
wej zejdą — zgromi surowo i skarci, 
ale zawsze będzie tym ojcem spra­
wiedliwym, stojącym na straży Wia­
ry i moralności chrześcijańskiej w 
swojej parafii.

Kolęda właśnie ma wzmocnić 
węzły miłości synowskiej z miłością 
ojcowską duszpasterza.

Najłatwiej podczas kolędy moż­

na przy osobistem zetknięciu wy­
korzenić złe nałogi w parafii, jak: 
pijaństwo, próżniactwo, kradzież nie­
uczęszczanie do kościoła, niesnaski 
domowe, niechlujstwo w domach 
i inne złe postępki, o których nie­
raz tylko w bardzo mglistych i nie­
wyraźnych barwach dowie się ksiądz 
w kancelarii parafialnej, a przez to 
niezmiernie trudno zapobiegać im.

Ksiądz podczas kolędy sprawdzi, 
czy nie znajdują się w domu jakieś 
książki heretyckie, poda do wiado­
mości, jakie czytać należy, aby bu­
dować umysł i uszlachetniać duszę 
prawdami W iary Chrystusowej.

Ale niejeden zapyta — dlaczego 
jest ta kolęda, przecież ksiądz pro­
boszcz gromadzi ludzi w kościele, 
zbiera, bada życie swoich parafian 
na misjach, na rekolekcjach...

Teraz właśnie odpowiemy na to 
pytanie.

Dlaczego urządzą się kolędę?
Łatwo jest na to pytanie odpo­

wiedzieć, przykładem życia Chrystusa 
Pana, który mogąc rozkazać ludziom, 
aby na jedno miejsce się zebrali dla 
słuchania nauki Jego, Sam ich raczej 
szukał, przebiegając wsie i mias­
teczka. (c. d. n.)

Zapowiedzi przedślubne.
E d w ard  Kisiel kaw. z Jan iną  Madej p 

ob. z Dąbr. Górn., Marian Różycki kaw. 
z Zofią Królikowską, p, z Dąbr. Górn., Zyg­
m un t W ładysław  Frankiew icz kaw. z 
W ładys ław  Czyżewską p. z Dąbr. Gorn., 
Zygfryd Radziszewski kaw. z Marią Roz- 
koszówną p. ob. z Dabr. Górn., Alf ns 
Solipifko kaw. z par. Zagórze z Zofią Gó- 
równą p. z Dąbr. Górn., Władysław Ku- 
bisa kaw z S tan is ław ą Z acharjasz  p. ob. 
z Dabr. Górn., Paweł Konik kaw. z par. 
św. Antoniego z S iem ianowic, z W a ndą  
Kimlówną p. z Dąbr. Górn., S tan is ław  
Frączek  kaw. z Ja n in ą  Wojciechowską p. 
ob. z Dąbr. Górn., Teodor Miejszczak kaw. 
z Ireną W ilam równą p. ob. z Dąbr. Górn , 
H e n ry k  Podmagórski kaw. z Sosnowca z 
Mirosławą Joanną Jokie lów ną p. z Dąbr. 
G ó r n , R obert Syrm cki kaw. z par  Dę- 
binsko Q. Śląsk z A nną Gas p. z Dąbi.  G,

Zmarli
Jan ina  Będkowska, Kaiol Polański, 

Bolesław S zkutn ik ,  Maiia O rnat,  F ra n ­
ciszka W itek ,  Józef Twardokęs.

Rocznice zgonów
H elena Sadok, Józef L ibera ,  W ik to r ja  

Farmes, Maria Voigd, Marcin Bronny, An- 
tońi L udw ik  Tabor, Ju l ian n a  Wiewiórow- 
ska, Bolesław Zieliński Je rzy ,  Drozok Bro­
nisław Tyc, Maria Fatyga.

C hrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Boiemi.

Bogusław Jan Kurek, Halina Józefa 
Cicha, Zenobia Anna Czarna, W ładys.aw  
Jan W ojn .ak ,  Ryszsnd Piotr Romanek, 
K rystyna A leksandra  Puazczewicz, Alicja 
Ju rek ,  Zofia S tan is ław a  Dąbek, H en ry k  
Mieczysław Rup, Maria Moczarska.
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